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Poniedziałek

Jutro, Śly Pankracy. 
Pełnia.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedral: Śgo JANA, b y ły  
■wykonane przez Orkiestrę, połączone ze śpiewem, dzie­
ła religijne Jó ze fa  E lsn e r a , Graduale Pawła J lla szka , 
> Ofertorjum Fr. M a łg o ck ieg o . —  W Kościele X X . A u -  
gu slja n ó w  w czasie Summy, Artyści i Amatorowie mu­
zyczni wykonali dzieła relig: S zm ita  i D am sego .

Jutro o godz: IO7 2  z rana, odbędą się w Kościele 
0 0 .  K a p u cyn ó w  exekwje za duszę s. p. Franciszka 
B rzez iń sk ieg o , M e c e n a s a  Obrońcy przy Senacie; na któ­
re pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych,  
Kolegów i Przyiaciół zmarłego.

Jutro o godz: 6 tej wieczorem, odbędzie się posiedze­
nie C en tra ln e  Warsz: Towarzystwa Dobroczynności.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do dnia 28 Kwiel: (10  Maja) r.b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 33 , na które, tudzież na dawniejsze, 
w 2 1 2  wnioskach, złożono Rsr: 1 ,1 8 0  k .6 5  (z ł .  7 ,891) .

Uczestników 3 ,7 71 ,  posiada kapitał Rsr: 106 ,1 36  k.
(z ł .  7 0 7 ,57 9  gr 6 .)

Zebrane w Redakcji Kurjera w ogóle z ł .  8 6  gr. 20 dla 
k a l e k i  bez nóg, i ociemniałej, których miały odbyć się 
zaślubiny, a co ieszcze nie mogło być uskutecznionem; 
taż Redakcja z łoży ła  w Kancelarji domu przytułku 1

P|,JVank P o ls k i  ogłosił  drukiem: 1 ) W ykaz Nume­
rów Obligów Skarbowych 5°/o, Serji L ,  H- 1 IM,  ̂wy­
losowanych dawniej i wywołanych z uisu, a P° V *n  
1 Kwiet: 1846 r. w obiegu zostaiących. 2) W ykaz
Numerów Obligów Skarbo: 4°/o wylosowanych, a po 
d. 1 Kwiet: 1846 r. w obiegu zostaiących , z ktoremi 
właściciele po wypłatę nie zgłosili się- ( )  ta"
kie można przejrzeć w Drukarni Kurjera).

Dziennik Francuzki wychodzący w P eters u rg u , o 
nosi, że P. Zelig S ło n im s k i ,  M e c h a n i k  Warszawski, 
wynalazca nowej machiny rachunkowej) która y a 
okazywaną na ostatniej wystawie w Warszawie, 1 za 
którą Akademja nauk w Petersburgu, przyznała wy­
nalazcy nagrodę D e m id o w s k ą , postrnowił sprzedawać 
swoią machinę, sposobem przedpłaty. Sprzedażą i- 
letów prenumeracyjnych po 5 rsr., zajmuic się dom 
handlowy J. W . J u n k e r , maiący swoie kantory w P e­
tersburgu i Moskwie. Składaiący przedpłatę, otrzy­
ma machinę w d. I/ i s  Czerwca r. b.

L is ty  p o ch w a ln e  dla pensji wyższych i niższych, ia- 
koteż szkół prywatnych płc i  obiej, podług nowego po­

stanowienia właściwej W ładzy, wylitografowanekostały,  
i nabyć ich można w Lilografji T . K osińskiego  przy  
ulicv Krakow: Przedmieście Nro 438.

Spławiający zboże, przybyli w tych dniach z nad B u ­
g u :  wspominają, że w tym roku woda na lej rzece, 
była bardzo obfita i przyiazna spławom, nawet w,g-
kszemi statkami.

W  Księgarni Ig: K lukow tkiego  przy rogu ulic Mio­
dowej i Senatorskiej w domu W . Bujno nabyć można 
dzieła następuiące: Opis życia 1 czynów Pana JŁĆ.U8 A, 
i z tychże wyprowadzone nauki dla młodzieży, z I5g® 
wydania niemieckiego, przełoży ł X. Paweł B zew u sk t f  
dziełko ozdobione 8 ma rycinami na stali, zł.  «. l i ibljo-  
teka kieszonkowa romansów i powieści zagranicznych, 
tomów 3, zł. 13 gr. 10. Andrzej Batory, dramat hi­
storyczny W 5ciu aktach przez Józ: K orzen iow skiego , 
zł.  8 . Cztery dramata : Pierwszy B o s a m u n d a , z ł .  6  
gr. 20. Myśli o wychowaniu kobiet, przez E. Z iem ig -  
c k e ,  z ł .  10. George, Moreau i Pichegru, wspomnie­
nia z czasów N a p o le o n a , zł.  6  gr. 20. Doświadczenia 
w gospodarstwie, ogrodnictwie, rękodziełach, w lekar­
stwach wiejskich z ustanowionych po niektórych kraiach 
społeczności akademickich, z różnych Autorów i manu­
skryptów domowych zebrane, tom: dwa, z ł .  5. W tejże 
Księgarni przyjmuie się prenumerata na Listopad, ro­
mans historyczny przez Autora Pamiątek Starego Szlach­
cica, w 3ch tomach, wydania Redakcji T y g o d n ik a  P e ­
tersbursk iego , cena exempts: zł.  20; prenumerata zam­
knięta i cena do zł.  26 gr. 2 0  podniesiona zostanie z dniem 
15 Czerwca 1846 r.

Po dwóch dniach dość ciepłego deszczu i łagodne­
go powietrza, dnia wczorajszego zimno wróciło. Czas 
przedpołudniowy b y ł  posępny; dopiero od godziny  
3 ciej słońce sprzyiało spacerom dość ludnym. Ju& 
też i pora po temu: wszystko zieleni się pięknie; roz­
wija rozkosznie; z resztą trzebaż zawczasu przygotować 
nogi do dłuższych exkursji. W  tym miesiącu bowiem  
wypadaią pielgrzymki do C z e r n ia k o w a  1 B i e l a n .  W czo­
raj K o le j  i e l a z n a ,  A l e e , - Ł a z ie n k i ,  Ogrody S a s k i  1 K ra ­
s i ń s k i c h , inne miejsca przyciemnych rozrywek W a r -  
s z a w i a t i ,  miały swoich gości.

Skład Sukna i Płćtna Jana G rabow skiego  przy ulicy 
Miodowej Nro 495, wprost filarów, zaopatrzony został 
w świeży transport Płócien tak webowych iako 1 ko-  
powych, stołową bieliznę, chustki do nosa płócienne, 
ręczniki gatunek płótna zwany K reas;  również nadszedł 

-świeży transport Sukna, Kortów i Wyrobów na Utnie  
Paleto, tok kraiowe iako i zagraniczne.



Do S k ład u  muzyci: Fr. S p ie s s  i Sp: przy  ul: Senator: 
N ro  460, nadeszły nowości: K ram era, l ’Absence Me­
lodie, na forlep:,  zł.  2 If2. Herza, les Gntrainantes, no­
we Kontredanse na fortep:, zł.  6. H iin te n a ,  Fantazja 
* motywów opery L u n a ty c z k a  Belliniego, dz: 141 na 
for tep :,  z ł .  5. H erza , la Perle d ’or, W alce na foi tep: 
z ł .  2 y z .  K o n tsk i , La Brise du Soir Melodie na fortep: 
dz: 92 , z ł .  3. L i t o l f f a , 2 N okturny  na fortep: dz: 30, 
z ł .  6. P r u d e n ła , La Berceuse, R everie  na fortepjan, 
z ł .  2*/z. R o se llen a , La Glaneuse, W alc  na fortepjan, 
z ł .  2*/z. B ricc ia lcL g o , D uet koncertowy z motywów 
o pery  S. D ue foscari W erdego ,  na fortep: i f let,  d z :3 3 ,  
z ł .  10. Mendelsohna, Drugie T r io  na for tep:,  sk rzypce  
i basetlę, dz: 66 , z ł .  21. W ie c zo ry  zim ow e , A lbum, 
sk łada jące  się z kom pozycji:  P rudenta ,  Rosellena, Be- 
je r a ,  Dawida, na for tep:,  z ł .  12.

W czora j w W ielkiin Teatrze  przywołani, w czasie Cór­
k i  R eg im en tu ,  JPanna R it*o!i 3 -kroć , i JPan S to lp e . 
W R  ozmait>ści, w czasie P a n n y  M ę ż a tk i ,  J Pani H a lp e r t , 
JP .  K ró likow sk i i W szyscy; po K o m in ia r z u , JPP . K o­
m orow sk i i K ró liko w sk i.

W dniu 30 z. m. o dby ło  się w S u w a łk a c h ,  pod Prze­
wodnictwem JW . Ign: A b ła m o w ic za , Dziedzica dóbr  Ju- 
stynjanów, Zebranie W łaścic ie li  dóbr Ziems: Stowarzy­
szonych z Gub: Augustowskiej; na którein  większością 
głosów w y b r a n i  z o s t a l i :  na K a d c ę  d o  K o m i t e t u  T o w :
K r:  S o b o lew sk i W oje: z B ia łob ło ty ;  na Radcę do Dyr: 
G łó :T o w :K r :  IJa b e rm a n Alex: zS ze jp iszek ; na Radców 
do D yr:  Szcz: w S u w ałkach :  K o m a r  Ign: z Mocewicz, 
S u d u iA A le x :  z Odłogów, B o ń ko w sk i A dolf  z Łipowki, 
F ilip k o w sk i  Felix  z O b ry tk i ,  Z a b a  Dom: z Hyngwal- 
dyszków. Na Prezesa następnego Zebrania G aw roń­
s k i  Winc: z Poiezior; na Zastępcę K ru szew sk i Antoni 
z Lcjpun .

Do K assy  O szczędności P ło c k ie j,  w dniu 21 Kwietnia 
(3  Maja) r.  b . ,  43 Uczestników z ło ży ło  Rsr: 68 k. 70 
czyli z ł .  458; zaś w d. ]9 K w ie t :  ( I  Maja) t. m .,  Ucze­
stników 4ch, odebra ło  Rsr: 4 k. 51 czyli zł- 30  gr.  2; 
a cały kap ita ł  p rzez  401 Uczestników posiadany, wynosi 
R sr:  4 ,598  k. 6 0 y 2 ,  czyli zł.  3 0 ,6 5 7  gr. I I .

A n g l ja .  — Flotta ewolucyjna złożona z 8miu o k rę ­
tów linjowych, liczących 6 ,04 2  ludzi osady i 712 a r ­
mat, oraz z 6ciu parostatków maiących 53 arm at i 126 
ludzi osady, zgromadzoną iest pod P o rtsm u lem . Wice- 
A dm ira ł  P a rk e r  obejmie nad nią dowództwo, i p rzybę .  
dzie do niej * morza Śródziemnego do wysp Azorskich. 
—  Xiążę W e llin g to n  Igo b. m. rozp o czą ł  78my rok  
życia. —  Sekretarz  Stanu dla Ir laodji i Lord  L in k o ln  
w K a lk i tk , doznaie trudności przy  w yborach na cz łon­
k a  Parlamentu.

D a n ja .  Król Szwedzki 13go b. Dl. spodziewany 
iest z odwiedzinami w K openhadze .

F r a n c ja .—  Monitor og łos ił  powinszowania złożone 
Król owi w dniu iego imienin. Nuncjusz Papiezki w i- 
mieniu ciała dyp lom atyczn : , w spomniał o szczęśliwem 
trwaniu p o k o iu , iako też o cudownem ocaleniu życia 
Monarchy. Ib ra h im  Basza p rz y b y ł  także powinszował. 
Monarcha własnoręcznie ozdobił Syna M eh m ed a  A leg o  
wielką wstęgą orderu  legji honorowej. P. C orm enin  
(K orm enę)  wybrany losem do wielkiej deputacji Izby 
Deputowanych, Igo b. m. m ia ł pierwszy raz od r .  1830 
ukazać się w pałacu k ró le w s k im .—  Xiążę A u g u s t  Sa- 
sk r -K ob urg sk i  w rócił zAlgierji .  —  Ib ra h im  Basza w ła­
snoręcznie napisał do Marszałka O u d m o t  (Udino) Xcia 
R eg g io  (R edz io ) ,  Gubernatora  domu Inwalidów, z oznaj­
m ien iem , ' iż  swoie odwiedziny w stolicy chce rozpocząć 
»u szlachetnych szczątków armji francuzkich ,”  i dodał,  
że onie m a łą  iest iego niecierpliwość, celem oglądania 
weterana okry tego  s ła w ą ,  ich Dowódzcę.”  3go z. m. 
Ib r a h im  w m undurze  galowym, w towarzystwie P u łk o ­
wnika T h ierry  Adjutanta Xcia M o n tp en sie r  ( Mąpansje), 
S o lim a n a  Baszy i swoich Oficerów, ukaza ł  się w domu 
Inwalidów. Wszyscy zamieszkali tu Inwalidzi w liczbie 
2 ,5 00 ,  w mundurach i z bronią stanęli w sz>ku woien- 
nym na dziedzińcu; M arszałek  oczekiwał Egipskiego 
Xięcia przy bramie. Ib ra h im  objawił najżywsze uczu­
cie wdzięczności. »To za wiele dla mnie, powtarzał , 
p rzy b y łe m  aby odwiedzić t y c h  walecznych; mniemam, 
iż przez to sam iestem zaszczycony.”  U grobu X apoleo -  
n a  zabawił przez nieiaki czas wcichein zadumaniu. Bar­
dzo wzruszonym s ta ł  się na widok tego pomniku weteran 
armji Napoleońskiej, S o lim a n  Basza, k tóry  iako Kapi­
tan huzarów, s łu ż y ł  wgwardji cesarskiej. W  chwili, gdy 
Ib ra h im  m ia ł  dom Inwalidów opuścić ,  obróci ł  się do 
G uberna to ra ,  aby mu ponowić podziękowanie. Z tąd  
uda ł się do szkoły  wojskowej, gdzie go przy jm ow ał J e ­
n e ra ł  F oucher  (Fusze) na czele swoiego sztabu; by ło  
to właśnie w czasie, gdy uczniowie siedzieli przy obie- 
dzie; Xiążę Egipski w y n urzy ł  życzenie, aby koinpanje 
sobie nie p rzeszkadzały , usiadł między niemi, p ros ił ,  
aby go poczęstowano porcją  zupy, k tórą  z jad ł  z na jle­
pszym apety tem. Następnie rozmawiał z Oficerami; wra­
cając do pałacu E lizee  B u rbon , po iecha ł przez lasek bu- 
loński i napowrót w oko ło  bram y try u m f  Inej. W ie­
czorem poiecha ł do W in s e n  z odwiedzinami do K ró le ­
wicza Xięcia M ą p a n s je .  2go b. m zw iedził pałac Lu- 
xem burgsk i,  gdzie go oprow adzał X żę D ekazes. K o r­
pus Oficerów załogi paryzkiej 30go z. m. został p rzed ­
stawiony Synowi M ehm eda  A leg o  przez Min-stra wojny. 
Rząd angielski zaprosił  Ib r a h im a  do L o n d y n u ,  dokąd  
ma wyicchać za kilka ty g o d n i .—  Prawie wszystkie zna­
czniejsze miasta Francji,  pi zes ła ły  Kt olowi adresy z po­
winszowaniem , że uszed ł zam a chu .—  Proces L eko m la  
będzie ty lko  trw a ł  3 dni,  ponieważ śledztwo sądowe nie
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w ykryło  Sądnych nowych faktów.- Adwokat D uu/ergier 
(D iuw eiż je) k i lkak roć  odw iedził iuż w inowajcę, lecz 
tenże wzbrania się swemu obrońcy udzielić iakichkol- 
wiek o b jaśn ień .—  Gdy 30go z.rn. w południe ork iestry  
gwardji narodowej stanęły  przed pałacem f t u l e r j i , aby 
Monarchę p rzy  towarzyszeniu tysiąca tarabanow powi­
tać, Król w mundurze ieneralskim z wielką wstęgą or­
deru legii honorowej, z Królową i innemi członkam iswo- 
iej Rodziny, ukaza ł  się przy otwartem oknie; Lud p rzed  
pałacem zgromadzony, powitał go głośnemi ok rzykam i 
rados'ci. Pogoda sprzy ia ła  uroczystości dnia tego.
W  Algierji Jen e ra ł  d 'A r b o  uv Ule (D arbuw il)  surowo 
skarc ił  mieszkańców miasta B u g a d y ,  za pomoc udzie­
loną A b d e lka d ero w i. %

G a lic ja .—  Pan W a g u z a ,  wynalazca le n c a  naclun- 
H a ń sk ie g o , k tó ry  ztąd do Czech w y .echa ł ,  uda się 
leszcze w tym miesiącu z swoią machiną do W ie d n ia ,  
aby tam ie  odbyć pierwszą próbę na nowern zbożu. 
D ruga podobną machinę przyszłe on. także do T a m o -  
M’a ,  a ztąd p ó j d z i e  ona na próby publiczne do L toow a . 
W  t e r a ź n i e j s z y c h  czasach będzie t a  machina wielkiem
dobrodziejstwem. .

H is ip a n ja . —  Potwierdziła się wiadomość o zupeł-  
nej klęsce zadanej rokoszanom pod S a n tia g o  przez 
Jenera ła  K onchę; i t h d iw ó d z c a  Jen e ra ł  S o lis  poległ .  
J en e ra ł  W illa lo n g a  na wiadomość o tein zwyciąztwie 
Jenera: K o n ch y , postanowił osobiście ruszać do Lugo» 

N ie m c y . —  Xią£ę N-tssauski udaiąc się do W ie d n ia ,  
3gó b. m. p r z e b y ł  do K rank f o r t u  n . J\l»

P o z n a n  2 6  K w i e t n i a .—  Tute jsze  Gimnazjum Stej 
M A R JI, otworzonem być ma 4go przyszłego  miesiąca. 
Zamiast ięzyka po lsk iego ,  który  dotąd w 4ch klassach

■ i ł . . , . ! ,  b j ł  Uko
bedzie na przemian ięzyk  niemiecki . polski.  W  klas- 
sach wyższych, w k tórych  dotąd używano do wykładu 
na przemian polskiego i niemiec: ięzy ks,, obowiązu.ą ym 
odtąd dla Nauczycieli w W . X.Poznańskie ,„ sta.e s,ę me- 
miecki.  Nadto, usunięci Nauczyciele Po acy, zastąpień, 
zostaną innymi, rodowitemi Szlązakami. (Aug: P. Ga.)

K rólew iec 3  M a j a . -  D y rek to r  Policji tu tejszej P. 
L a u te rb a c h ,  opuścił miasto nasze, udaiąc się do Pozna­
n ia ,  gdzie czynnym  będzie iako człone tamecznego
Sądu indagacyjnego.

D. 5  M a ja .—  N. Król Pruski ozdobił o rderem  O rla  
C zarnego  Hr. F icq u e lm o n t, Austrjac: Ministra stanu.

P e s z t  5  M a ja . —  Tute jsze  kassyno w yłączyło  zgro- 
na swego tych członków , k tórzy  iako ochotnicy, połą* 
czyli się z powstańcami galicyjskiemi.

L ip s k  O M a ja . —  Nasz wielki ia rm ark  b y ł  istnym 
zwierciadłem nieszczęsnego zaburzenia w Poz:,  Gak 1 
Krak:. Niety lko nie widzieliśmy z owych stron  K up­
ców, ale,  co gorsza, należności od nich.

T u rc ja . —  W ice  A dm ira ł  W ilhelm  P a rker , dowćdz- 
ca flotty ang: na morzu Sródzieinnem, 19go z. m. p rzy ­
b y ł  z Dardanelów do S ta m b u łu , gdzie w towarzystwie 
Posła ang: Pana S tr a t fo r d  C a n n in g  (K en ing)  odwie- 
dz i ł  W ielk iego W ezyra  i Ministra spraw z-gr: R e - 
s z y d a  B aszę ,  oraz innych znakomitych u rzędn ików
Porty .

W ło c h y . R z y m  1 2  K w ie tn ia . —  Od czasu ogłosze­
nia ostatecznego planu podróży Najiasniejszej C E S A ­
R Z O W E J  Rossyjskiej, opuszczaią nas wszyscy Goście, 
k tórzy  Jej przybycia tu chcieli oczekiwać. Prawie 
wszvscv udaia się do Elorencji.

N e a p o l212 K w ie tn ia . —  Najiaśniejszs C E S A R Z O W A  
Rossyjska ofiarowała 3 6 ,000  fr. do rozdzielenia pomię­
dzy służbę Zam ku, a nadto kosztowne podarunki; po­
między innemi dla Panów R is ig n a n o , A s c o li , C esario, 
D entice . Pani P o to cka , Małżonka Ministra Cesarsko- 
Ross: ,  i Xiężna D entice , o trzym ały  order  Śtej K a t a ­
r z y n y  2giej klassy; dom Sierot i Szpital ewanielicki, 
r ó w n i e  wspaniałej doznały łask i J e j  Cesarsko-Królews: 
Mości. (Jou i:  de F rank:)

R o z m a ito ś c i.  —  Obrońca stawaiący p rzed  sądem w 
sprawie o przywłaszczenie psa, w yraził się: że pies
q u a e s t io n is , po 6ciu miesiącach, czyli po u p ływ ie  p ó ł  
ro ku ,  w rócił do swego prawego Pana; ten zaś będąc  
właśuie obecnym i nierozumieiąc ł .c iń sk iego  wyrazu, 
odezwał się donośnym g łosem : że pies będący p rzed ­
miotem sprawy, nazywał się właściwie A m i ,  nie zaś 
q u a e s t i o n i s , że przy właściciel nadał mu takie nazwi­
sko. —  W  A lg ierze  wdowa po żołnierzu , nazaiutrz po 
pogrzebie swego męża, o trzym ała  wiadomość, że ba r­
dzo bogaty A ra b  oświadczył, iż zaślubi ią, i zapewni 
połow ę maiątku, gdyż widział iak rzewliwie p ła k a ła  
p rzy  pochowaniu zw łok iej męża. Poczciwa wdowa 
odpowiedziała, że za ska iby  całego światu nie zostanie 
żoną tego, co ma żon 20, zwłaszcza że iej nieboszczyk 
m ąż przez ca łe  życie mętniał żadnej kochanki, i za­
wsze zdobiła go nieskażona wierność. —  Kto ma zby t 
wielu przyiac ioł ,  musi nadzwyczajnie pilnować czasu, 
aby mu go niezabierali.  iE ra zm  R o te r d a m c z y k  nie wie­
r z y ł  w przyiacio ł ,  i nazywał ich złodzieiami czasu. —  
Jednem u Panu ile razy wziął fularową chustkę  do no­
sa, zawsze ią w natłoku  złodziej wyciągał z kieszeni; 
gdyż iuż p ó ł  tuzina u trac ił ,  wziął się na sposob, i u -  
daiąc się między mnóstwo ludzi na spacer  lub nawet 
do Kościoła, zamiast chustki, k ł a d ł  w kieszeń p ła t e k  
starej zużytej b ie l izny ,  na k to iy m  p isa ł  atramentem 
w yraźn ie :  iiŃie kradnij 1 szelmo!”  T a k  tern złodziejów 
od siebie odstręczy ł ,  iż teraz nigdy mu chustki z k ie­
szeni nie giną- — W M a d ry c ie  niedawno w ied n y m ie  
dniu i przy iednym O łta rzu ,  o d b y ł  się ślub m ałżeń sk i  
3ch Sióstr  rodzonych , W dow y, Rozwódki i Panny.
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czechowicz Józ :  Gub: Sekr :  z Gub: W iteb sk ie j ;  K e l l e r  K a r :  

M ech: z Brześcia; M uszyński F e l ix  E m e ry t  z Siedlec;  R y c b te r  
A ug u s t  Aptek: z Krakowa; W in tzengerode  Baron P u łk :  z B e r ­
lina.  (G . P.)

W a r s z a w s k i  O b e r • P o lic m a js te r .  W z y w a  S ta rozak :  Icka  
Milicłi , mieszkańca m ias ta  T yszow ce ,  w Guber:  L ubelsk ie j ,  
ażeby w interesie  własnym z g ło s i ł  się n iezw łoczn ie  do B iu ­
r a  Policj i  M . W a rsz a w y .

DOMESIEIVIA.
D LA  F A B R Y K A N T Ó W  C U K R U . —  B ieg ły  Maszynista,

k t ó r y  się pośw ięci ł  Fabrykacj i  C ukru  z buraków , i w y ­
k sz ta łc i ł  się w p ierw szych  F a b ry k a c h  parow ych  i rafinerjach 
do tego stopnia, źe za łożeniem i k ierunkiem  takiej F a b r y k i ,  
a  i  do najdrobniejszych szczegółów zawiadow ać może, szuka 
odpow iednich  obowiązków' pod korzystnemi w arunkam i.  Po-  
daiący ,  iest cudzoziemcem i zna najnow sze urządzen ia .  Z g ła ­
szania się w tej mierze p rzy jm uje  W .D r .  Seemann przy  ulicy 
Danie lewiczowskie j  Nr 616.

K O C Z porządny  do miasta  i podróży  zdatuy, 
z fordekiem i walizami, do sprzedania . W i a ­
domość w pałacu H rab io  w Zam ojsk ich ,  u M icha­
ła  S tangre ta .

\  N O W A  F A B R Y K A  J A N A  W R Ó B L E W S K I E G O ,  M
P I E R N I K Ó W ,  C Z E K O L A D Y , C U K R Ó W  w różnych 

^ g a t u u k a c h  i S T O C Z K Ó W ,  przy  ul icy  Kapitulnej N° 538 ,y L  
% w  domu P. C z ar to ry jsk iego ,  idąc od ulicy Miodowej p o #  
^ p r a w e j ,  a  od Podw ala  po lewej  s t ron ie ,  (od  lat  k i lkunastu m 

te rn  m i e j s c u  I s t n i e i ą c a ) ,  o tw ar tą  została. P r z e d s i ę b i e r -  
^ 4 c a  poleca s i ę  w z g l ę d o m  Ssano: P u b l i c z n o ś c i ,  z  nadmienię-  
# n i e m :  iż WTyroby  iego wszelk iego rodzaiu, i a k o  to  
& P IE R N IK I ,  C U K R Y , i t. p, sp rzeda ią  się w tejże Fa-  ° 
j j?bryce po cenie um iarkow auej J .  W . ^

S Z P IL K A  wysadzana rau tam i,  z tak iemiź listkami i k o ­
rzonkiem  zło tym  na końcu,c w przechodzie  ulicami Nalewki, 
R y m a rsk ą ,  P rzechodnią  i Żelazną  bram ą,  zgubioną  zos ta ła ,  
^baskawy Znalazca oddać raczy  za  nagrodą ,  w domu Kohna 
p od  Nr 2242, w bramie od ul icy  D zikie j ,  na 2in piątrze po 
lewej s tronie ,

K to b y  sobie ży czy ł  do Z arządu  M aiątk iem  W ie jsk im ,  O S O ­
BY godnej zaufania z A g ro n o m ją  praktycznie, iak^niemniej  w in­
te resach  praw nych obeznanej; wiadomość powziąsc może każdego 
czasu przy ulicy Leszno pod N r7 0 1 ,  w oficynie po lewej stronie 
od ty łu ,  na lm  p ią trze ,  w mieszkaniu po l e w e j  stronie  nad schod­
kami.

Onegdaj idąc od Pocz ty  K rako :-P rzedm :,  z g u ­
biony zos ta ł  P A R A S O L IK  C hińsk i ,  am aran to­
w y, z nadłamaną rączką .  K to  go odniesie  przy  
ul icy  Niecałej  na l sz e  p i ą t r o  pod Nr 614 lit; C, 

dostanie nagrodę,
Na Bielanach, iest do wydz i er żawi en i a  O B E R Ż A  od Sgo 

J a n a  r. b.; a 0 warunkach dowiedzieć się można w Aleksan­
d ry jsk ie j  Cytadell i  w Restauracji .

W c z o ra j  idąc od Żelaznej  Bramy do ul icy  K ró ­
l e w s k ie j ,  p rzez  O g ró d  Saski, zgubiono 6 ty  ze­
szy t  P O D R Ó Ż Y  JA KÓBA A RA GO. Znalazca 
oddać .raczy  tenże za nagrodą  przy  ulicy Sto- 

K rzy / .k ię j  pod N r  1335 na 2gie p ią tro ,  obok A ptek i .
Z  dnia 9 na 10ty b, m . skradziony zosta ł  z pomieszkania, 

L I S T  Z A S T A W  NY Nr 229,893 lit: E. Uprasza  się maiące- 
go w tym w zględzie  iakową wiadomość, o zg łoszen ie  się do

D ru k a rn i  K u r j e r a ,  za stosow ną n a g ro d ą ;  nadmienia s ię ,  iż 
stosow ne os t rz e ż e n ia  tam gdzie należało,  poczynione zo­
s ta ły .

P rz y  u licy K ra k . -P rz e d m : ,  w p ro s t  P o c z ty ,  o lw orzo -  
© &  ny zos ta ł  Haudel W I N  i K O R Z E N I;  w k tórem  tak 

z doborem  T o w a ró w  K orzen n y ch  iako i W in  w r o z ­
maitych gatnnkach ,  po cenach u m iarkow anych ,  mam zaszczyt 
polecić się Szan: Publiczności.  Sebastjan  S z o s tk ie w ic z .

ws S K L E P  do naięcia pod Nrem 585 p rzy  ulicy  D ługie j ,
# z a  bardzo tanią cenę,  do Igo  W r /e śn ia  r . b. \V ia d o -%  
Ikmość w każdym czasie u Kupca Z ubow a  w H ote lu  D r e z - #  
'ff deńskim mies/.kaiącego.

-S* Z ł .  100 N ag ro d y .  Dnia 10 b. ni. przed południem 
z rana, w Alei p rzy  O gro d z ie  Be lw ederskim , zgubiony 

zos ta ł  Z E G A R E K  Damski z ło ty ,  z łańcuszkiem k ró tk im  ema- 
Ijow'anym, z kluczykiem B reg ie tow sk im . Ktoby takow y  zn a ­
laz ł  i odniósł  do domu pod N r  1255 p r z y  ulicy  N ow y-św ia t ,  
na l sz e  p ią t r o ,  o trzym a nagrodę powyższą.

P J A N O -V  OR 1 IK AL zupełn ie  nowy; o raz PAN- 
T  A L  JO N  Bucholtza mało używany; do s p r z e ­
dania lub na ięc ia ,  pod Nrem 617 przy  ulicy D a­
nielewiczowskiej, w pałacu Bibljoteką Z ałuskich  

zwanym, w oficynie przy bramie,  na lm p ią trze .
( L O K A L  na 2m p ią t rze  od frontu ,  sk ładaiący  z 5u 

Poko i  z Balkonem, Kuchnią, Drwalnią, P iwnicą,  Stajn ią ,  W o ­
zownią i G ó rą  osobną, iest  do wynaięcia  od Sgo Jana  r. b 
przy  ulicy G rzybow skie j  N r  1023. W iadomość u w łaśc ic ie ­
la domu, na dole po prawej stronie.

| \  W  d#mu na N ow em -M itśc ie  pod Nrem 323, iest Całe/k 
J  P I E R W S Z E  P I Ą T R O ,  sk ładaiące  się z 9ciu Pokoiów v 
ft Kuch ni, Stajni i Wozowni; o raz inne L O K A L E  od Sgo/k 
1 Ja n a  r. b do wynaięcia;  iakoteż pod Nrem 149 przy  u l i c y ^  
^  Dunaj,  L O K A L  z 4ch Pokoiówr i Kuchni składaiący  
a na Szynk; prócz tego S K L E P I K  z Izbą ,  i inne \v t y m ?  
(jDomu P O M IE S Z K A N IA ,  od Śgo Jana  r. b. do wynaięcia.
1\ N iek tóre  L O K A L E  w domu N° 149, każdego czasu za ię tem iA  
y b y ć  mogą.  Można także c a ł y  ten Dom zadzierżawić. (I

Sp rz edaż  Ruchomości p rzez  pub l iczną  l icytację pod Nr 413 
li t :  A, na dzień dzisie jszy i następne og łoszoną ,  aż do d a l ­
szego doniesienia  odw ołu ję .  J .  Z b ik o w s k i , Komornik.

W  domu pod N r  413 lit : A, Saski Pałac zwanym, 
na lm  p ią t r ze ,  są do sprzedania  z wolnej  ręki  z p o ­
wodu w y iazdu ,  rozm aite  M E B L E  i R U C H O M O ­

ŚCI, oraz K are ta ,  Chom onty ,  S zo ry ,  Miedź kuchenna i t. p.
J e s t  do sprzedania  g a rn i tu r  M E B L I  mahonio­

wych,  z pokryc iem  pąsowej d r e w n ia n k i , iako 
to :  K anapa ,  2 F o te le ,  6 K rzese ł ,  mała Kanap­
ka,  2 Podnóżki ,  S tó ł  z k lapami,  i S to l ik  dla 

robó t  dam skich ,  i a  z ł .  700, p r z y  ujicy  Chmielnej pod N r  
1565 B, w bramie na p raw o na dole.

U C ZE Ń  dobrej kondui ty ,  mocnej budow y ,  w wieku od lat  
15 do 18. może znaleść miejsce w Ins ty tuc ie  Aptecznym 
p rzy  ulicy Miodowej w pałacu b. Paca  N r  493.

Dziś rano c iep ła  stopni 5. W czo ra j  w południe  8.
T E A T R  WMELKI. J u t r o ,  3ci raz C ó rk a  R e g im e n tu .  Tańce. 

(Dziś w Rozmai t: w Z e m śc ie  z a  nu ir -> r ° lę  P a p k i  iak og łoszono,  
p rzeds taw i  J P .  M ichał  C h o m iń sk i;  lecz p rzedstaw ien ie  ro li  
M ilc z k a  p rzez  J P .  Jana K ró lik o w sk ie g o  odłożone, zpow odu  
iego słabości).


